Konspekt katechezy dla klas I-III szkoły gimnazjalnej

Temat:  „Niech się nie lęka zbliżyć do Mnie grzesznik…”
Cel ogólny: Kształtowanie otwartości na miłosierdzie Boże.

Cele operacyjne:

· uczeń wyjaśnia kim był ks. Sopoćko i s. Faustyna

· omawia genezę powstania obrazu Jezusa miłosiernego

· wyjaśnia słowa: „Nie w piękności farby jest wielkość tego obrazu...”

· omawia symbolikę obrazu

· wskazuje konkretne środki otwarcia się na Boże miłosierdzie

· podaje treść obietnicy Chrystusa dla czcicieli Jego miłosierdzia

Pomoce: obraz Jezusa miłosiernego (pędzla E. Kazimirowskiego) - ewentualnie małe obrazki dla każdego ucznia, zdjęcie s. Faustyny,  zdjęcie ks. Sopoćko, teksty : zał. 1, 2, 3, 4 , 5, 6, kartki samoprzylepne, lub kartki i szpileczki

Metody: pokaz, wykład, opowiadanie, słoneczko, uzupełnianie tekstu, rozmowa

Skrót: Dz. – „Dzienniczek s. Faustyny”

1. Wstęp: opowiadanie „Przebaczenie”, por. P. Wharton, Opowiadania i przypowieści, Warszawa 1998, s. 41 (zał. 1)

* Co mówi o Bogu ta historia? (że jest miłosierny)

Zapowiedź i zapis tematu. 

* Z jakim ważnym wydarzeniem w życiu Kościoła wiąże się dzisiejszy temat? (beatyfikacja Ks. M. Sopoćki, peregrynacja obrazu Jezusa miłosiernego)

2. Rozwinięcie tematu:

Krótkie wprowadzenie: Ks. M. Sopoćko był spowiednikiem siostry Faustyny. Chrystus w objawieniach polecił namalować Jego obraz z podpisem :”Jezu ufam Tobie”.

POWSTANIE OBRAZU:

* Uczniowie czytają tekst zawierający: opis tego objawienia i relację ks. Sopoćki z realizacji zadania powierzonego Faustynie (zał. 2). 

* Nauczyciel pokazuje obraz p. Kazimirowskiego (lub rozdaje małe obrazki) i wyjaśnia, że wizerunki Chrystusa, z jakimi mogą się spotkać - są różne. Bardzo popularnym jest obraz namalowany przez Hyłę (więcej - zał. 3 - dla nauczyciela). Chrystus sam pouczył, że nie w piękności farby, czy pędzla leży wielkość tego obrazu, ale w Jego łasce (por. Dz. 313). Stąd najważniejsza jest ufność człowieka w miłosierdzie Boże, jego otwartość na łaskę, a nie taki, czy inny wizerunek. 

SYMBOLIKA OBRAZU:

* Uczniowie czytają słowa Chrystusa wyjaśniające symbolikę promieni (zał. 4).

* Nauczyciel omawia:

# promień biały – woda – usprawiedliwienie, czyli przebaczenie, darowanie win, zasłużonej kary za uczynione zło

# promień czerwony – krew – życie dusz – łaski, które sprawiają, że człowiek rozwija się duchowo, coraz bardziej kocha Chrystusa, jest coraz bliżej Niego

3. Pogłębienie tematu:

Praktyka: nie wystarczy powiesić obraz w domu, bo to nie działa, jak odświeżacz powietrza – stawiam i czuję przyjemny zapach...
Czego więc potrzeba?

Nauczyciel umieszcza obraz w takim miejscu, żeby uczniowie mogli wokół niego ułożyć „słoneczko”. Otrzymują kartki samoprzylepne lub kartki i szpilki. Zapisują na kartkach środki, które pomogą otworzyć się na łaski, które Chrystus obiecuje wszystkim czcicielom miłosierdzia Bożego. Głośne odczytanie i omówienie.

(np.: modlitwa, stan łaski uświęcającej, częsta Komunia św., uczynki miłosierdzia, wystrzeganie się grzechu, zaufanie, powierzanie Chrystusowi swego życia...)

Po skończonej pracy nauczyciel czyta słowa obietnicy Chrystusa dotyczącej Jego obrazu (zał. 5).

4. Synteza: uzupełnienie tekstu (zał. 6)

5. Praca domowa (dla chętnych):

Opisz inne formy kultu Miłosierdzia Bożego przekazane przez Chrystusa św. Faustynie.

DLA KATECHETY

Zał. 1  W średniowieczu żyła pewna zakonnica, która utrzymywała, że widziała Chrystusa. Zapytał ją biskup:

· Siostro, rozmawiałaś z Nim?

· Tak, rozmawiałam – odpowiedziała.

Biskup ciągnął dalej:

· Jeśli będziesz miała następne widzenie, to zapytaj, jaki największy grzech popełniłem, zanim zostałem biskupem? – wiedział bowiem, że tylko on, jego spowiednik i Pan Bóg to wiedzą.

Trzy miesiące później zakonnica przyszła na spotkanie z biskupem. Ten, gdy tylko weszła, zapytał:

· Znów widziałaś Pana?

· Tak – odpowiedziała.

· Zapytałaś o mój grzech?

· Tak, zapytałam.

· I co odpowiedział?

Mniszka uśmiechnęła się i rzekła:

· Pan powiedział: „Już nie pamiętam.

(„Przebaczenie”, por. P. Wharton, Opowiadania i przypowieści, Warszawa 1998, s. 41)
Zał. 3   „Przede wszystkim sam obraz Najmiłosierniejszego został zniekształcony. (...) Gdy na Wileńszczyźnie szerzył się kult Miłosierdzia Bożego, SS. M.B. Miłosierdzia zaczęły go szerzyć w tzw. Generalnej Guberni.(...) Ponieważ dotychczas tym kultem mało się interesowały i nie miały obrazu Najmiłosierniejszego Zbawiciela, poleciły go namalować p. Hyle, który nie mając dokładnych wskazówek, wykonał go według własnego pomysłu, względnie wskazówek o. Andrasza, który również nie mógł ich poprawnie udzielić, bo nie był przy malowaniu prototypu. Gdy w 1947 roku we wrześniu ujrzałem go, nie znalazłem w nim  podobieństwa do obrazu S. F. Na moje uwagi, że to nie jest obraz S. F., p. Hyła nie zareagował i wykonał dużo (około 200) obrazów niepoprawnych (promienie, jak wstęgi, czy nawet powrozy skierowują się ku ziemi, gdy winny się kierować na widza, oczy filuternie świdrują widza, gdy muszą być skierowane ku dołowi; ręka błogosławiąca jest za wysoko podjęta, gdy winna być na wysokości ramienia; cała postać jest wychylona jak do tańca, gdy musi być w postawie idącej; tło obrazu ma być ciemne, względnie ma być on na tle drzwi zamkniętych, albowiem obraz ma przedstawiać Chrystusa w momencie ukazywania się Apostołom w Wieczerniku i ustanowienia sakramentu pokuty (...). Moje protesty nie odnosiły skutku.”

Zał 5 „Obiecuję, że dusza, która czcić będzie ten obraz, nie zginie. Obiecuję także, już tu na ziemi zwycięstwo nad nieprzyjaciółmi, a szczególnie w godzinę śmierci. Ja sam bronić ją będę jako swej chwały. (Dz. 48)

DLA UCZNIA

Zał. 2  „Wieczorem, kiedy byłam w celi, ujrzałam Pana Jezusa ubranego w szacie białej. Jedna ręka wzniesiona do błogosławieństwa, a druga dotykała szaty na piersiach. Z uchylenia szaty na piersiach wychodziły dwa wielkie promienie, jeden czerwony, a drugi blady. W milczeniu wpatrywałam siew Pana, dusza moja była przejęta bojaźnią, ale i radością wielką. Po chwili powiedział mi Jezus: wymaluj obraz według rysunku, który widzisz, z podpisem: „Jezu ufam Tobie”. Pragnę, aby obraz ten czczono najpierw w kaplicy waszej i na całym świecie.” (Dz. 47)

 „Poznałem s. Faustynę w roku 1933, która od razu powiedziała, że zna mię od dawna i że mam być jej kierownikiem [duchowym] oraz głosić światu o miłosierdziu Bożym. (...) Potem oświadczyła, że ma namalować obraz miłosierdzia Bożego. Ponieważ nie miała pojęcia o malowaniu i nigdy pędzla w ręku nie trzymała, za wiedzą przełożonej posłałem ją do artysty malarza p. Kazimirowskiego, którego częściowo wtajemniczyłem, prosząc o zachowanie sekretu.” 

„Przez parę miesięcy przez tydzień przychodziła s. Faustyna, udzielając p. Kazimirowskiemu wskazówek, jaki ma być ten obraz, i poprawiając jego robotę, aż wreszcie w maju 1934 roku obraz był wykończony. Oględziny obrazu Przełożonej Generalnej wraz z kilkoma siostrami wypadły dla s. Faustyny pochlebnie, jak również dla artysty, który włożył dużo pracy, by dostosować się do wskazówek.

(J. Grzegorczyk, Dziurawy kajak i miłosierdzie Boże, Poznań 2006, s. 49 – 50)

Zał. 4 
„Kiedy raz spowiednik kazał mi się zapytać Pana Jezusa, co oznaczają te dwa promienie, które są w tym obrazie, odpowiedziałam, że dobrze, zapytam się Pana. W czasie modlitwy usłyszałam te słowa wewnętrzne: Te dwa promienie oznaczają krew i wodę, - blady promień oznacza wodę, która usprawiedliwia dusze; czerwony promień oznacza krew, która jest życiem dusz.. Te dwa promienie wyszły z wnętrzności Miłosierdzia Mojego, wówczas, gdy Serce Moje zostało włócznią otwarte na krzyżu.” (Dz 299)

Zał. 6  Tekst do uzupełnienia:

29 ................. 2008 r. odbędzie się ........................... sł. Bożego ks. M................ . Był on ......................... św. Faustyny, obdarzonej łaską objawień ................. Miłosiernego. Chrystus polecił jej, by zajęła się ......................................... obrazu z Jego wizerunkiem. Zadanie to wykonał w 1934 r. p. E................................. .

Symbolika obrazu: 

· .............. promienie – woda, czyli ........................ dusz

· czerwone promienie –............. , czyli życie dusz

Chrystus obiecał każdemu, kto czcić Go będzie w tym obrazie, że:

· nie zginie

· zwycięży ...............................

· zostanie otoczony szczególną...................., zwłaszcza w godzinę ................

(Sopoćko, opieką, Kazimirowski, nieprzyjaciół, spowiednikiem, Jezusa, usprawiedliwienie, białe, krew, śmierci, namalowaniem, września, beatyfikacja)

Opracowała: Anna Kraszewska
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